6 stycznia
2. Objawienie Pańskie*
Uroczystość
1. Odpowiedź na łaskę.
2. Drogi prowadzące do Chrystusa.
3. Odnowa ducha apostolskiego.
2.1 Ujrzeliśmy gwiazdę Jego na Wschodzie i przybyliśmy z darami pokłonić się Panu
.
Światło betlejemskie jaśnieje wszystkim ludziom, a jego blask widoczny jest na całej ziemi. Jezus, dopiero co narodzony, „zaczął udzielać światu swego światła i swoich bogactw, przyciągając do siebie za pomocą gwiazdy ludzi z najdalszych stron”
. Epifania oznacza ukazanie się. Przez to święto czcimy powszechność Odkupienia. Mieszkańcy Jerozolimy, którzy tego dnia ujrzeli owe osobistości przybywające ze Wschodu, zrozumieli zapewne zapowiedź proroka Izajasza, którą czytamy dzisiaj w pierwszym czytaniu mszalnym: Powstań, świeć, [Jeruzalem], bo przyszło twe światło i chwała Pana rozbłyska nad tobą. Bo oto ciemność okrywa ziemię i gęsty mrok spowija ludy, a ponad tobą jaśnieje Pan, i Jego chwała jawi się nad tobą. I pójdą narody do twojego światła, królowie do blasku twojego wschodu. Rzuć okiem dokoła i zobacz: Ci wszyscy zebrani zdążają do ciebie. Twoi synowie przychodzą z daleka (Iz 60, 1-4).
Mędrcy, którzy uosabiają wszystkie rasy i narody, dotarli do kresu swej drogi. Są to ludzie spragnieni Boga, którzy porzucili wygodę, dobra ziemskie i osobiste ambicje, by oddać pokłon Panu Bogu. Kierowali się przy tym zewnętrznym znakiem – gwiazdą, która świeciła może innym blaskiem, jaśniejszym niż pozostałe, takim, które przyciągało oczy i serca oglądających i wskazywało na coś cudownego. Ludzie ci zajmowali się badaniem nieba, nauczyli się więc rozpoznawać znaki. Gdzie jest nowo narodzony Król żydowski? – pytają. – Ujrzeliśmy bowiem Jego gwiazdę na Wschodzie i przybyliśmy oddać Mu pokłon (Mt 2, 2). Być może dotarły do nich wieści o nadziei Żydów z diaspory na nadejście Mesjasza. Zostali oni jednak ponadto oświeceni łaską wewnętrzną, która pobudziła ich do wyruszenia w drogę. „Ten, który ich prowadził – pisze św. Bernard – pouczył ich również, i tenże, który na zewnątrz oświecał ich światłem gwiazdy, oświecił ich w głębi serca”
. Uroczystość przybycia świętych Mędrców, którzy odpowiedzieli na łaski użyczone im przez Pana, stanowi stosowną okazję do zastanowienia się, czy rzeczywiście życie jest dla nas drogą, która prowadzi wprost do Jezusa. Uroczystość dzisiejsza jest okazją, byśmy przeprowadzili rachunek sumienia, czy odpowiadamy na łaski, które w każdej sytuacji otrzymujemy od Ducha Świętego, a zwłaszcza na ogromny dar powołania chrześcijańskiego. 

Spójrzmy na Dzieciątko spoczywające w rękach Maryi i powiedzmy: „Jezu, Panie mój, spraw, abym odczuwał Twoją łaskę i był jej uległy do tego stopnia, żeby moje serce wyzwoliło się całkowicie... i napełniło Tobą, Przyjacielu mój, Bracie mój, mój Królu, mój Boże, Miłości moja!”

2.2 Uczeni mężowie przybyli do Jerozolimy, gdyż sądzili, że tam właśnie znajduje się kres ich podróży, ale tam, w wielkim mieście, nie spotkali nowo narodzonego Króla żydowskiego. Naturalne by było, gdyby udali się bezpośrednio do pałacu Heroda, lecz drogi ludzkie często nie są drogami Bożymi. Mędrcy pytali ludzi: gdzie On jest? A Bóg, kiedy prawdziwie chce się Go spotkać, wychodzi naprzeciw, ukazuje nam drogę nawet za pomocą środków, które wydają się najmniej odpowiednie.

„Gdzie jest nowo narodzony Król żydowski? (Mt 2, 2)
Ja również, przynaglony tym pytaniem, kontempluję teraz Jezusa leżącego w żłobie (Łk 2, 12), w miejscu, które jest odpowiednie tylko dla zwierząt. ‘Gdzież jest, Panie, Twoja królewskość: korona, miecz, berło?’ Należą Mu się, a On ich nie chce. Króluje, owinięty w pieluszki. Jest Królem bezbronnym, który jawi się nam jako słaby: jest małym dzieckiem (...). Gdzie jest Król? Czy nie jest tak, że Jezus pragnie przede wszystkim królować w sercu, w twoim sercu? Dlatego staje się Dzieckiem, bo któż nie kocha maleńkiego dziecka? Gdzie jest Król? Gdzie jest Chrystus, którego Duch Święty stara się ukształtować w naszych duszach”
.

Również my, którzy jak Mędrcy wielokrotnie wyruszaliśmy na poszukiwanie Chrystusa, często zdajemy sobie sprawę, że Jezus „nie może być w pysze, która oddziela nas od Boga; nie może być w braku miłości, który nas izoluje od innych. Tam nie może być Chrystus; tam człowiek zostaje sam”
.
Musimy odnaleźć prawdziwe znaki, które prowadzą do Dziecięcia-Boga. W tych ludziach pragnących uwielbić Boga widzimy całą ludzkość, z przeszłości, chwili obecnej i tę, która się narodzi. W Mędrcach widzimy siebie samych, zdążających do Chrystusa poprzez nasze sprawy rodzinne, towarzyskie i zawodowe, dzięki wierności w codziennych drobnych sprawach. Św. Bonawentura poucza, że prowadząca nas gwiazda ma trzy promienie. Jednym z nich jest Pismo Święte, dlatego powinniśmy je dobrze znać. Drugim jest Nasza Matka, Maryja – gwiazda jaśniejąca zawsze nad nami, byśmy mogli ją widzieć i iść we właściwym kierunku. Trzeci promień to śwatło wewnętrzne, które stanowią łaski Ducha Świętego. Dzięki takiej pomocy w każdej chwili znajdziemy drogę prowadzącą do Betlejem, do Jezusa. To Pan sam wlał w nasze serce pragnienie szukania Go. Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem (J 15, 16). Jego nieustanne wołanie pozwala nam spotkać Go w Ewangelii, w dziecięcym zwróceniu się do Najświętszej Maryi Panny, w modlitwie, w sakramentach, a w sposób szczególny w Eucharystii, gdzie zawsze nas oczekuje. Nasza Matka Niebieska zachęca nas do przyśpieszenia kroku, ponieważ Jej Syn na nas czeka.
Za jakiś czas, może już niedługo, gwiazda, za którą szliśmy, stale będzie świecić nad naszymi głowami i spotkamy Jezusa siedzącego na tronie po prawicy Boga Ojca i przyobleczonego w pełnię swej potęgi i chwały, a przy Nim Jego Matkę. Będzie to epifania doskonała, promienne objawienie się Syna Bożego.
2.3 Uroczystość Objawienia Pańskiego pobudza nas do odnowy ducha apostolskiego, którego Pan wlał w nasze serca.
To święto od samego początku było uważane za pierwsze objawienie się Jezusa wszystkim narodom. „Wraz z narodzeniem się Jezusa zapaliła się gwiazda na świecie, rozpaliło się świetlane powołanie. Karawany narodów udają się w drogę: otwierają się nowe drogi na ziemi, drogi, które prowadzą do Chrystusa i które od Niego wychodzą. Chrystus jest ośrodkiem. Co więcej, Chrystus jest sercem, zapoczątkował nowy obieg, który nigdy się nie skończy. Ma to być program, konieczność, pilna potrzeba, ustawiczny wysiłek, którego racja bytu zasadza się na fakcie, iż Chrystus jest Zbawicielem. Chrystus jest niezbędny. (...) Chrystus chce być głoszony, przepowiadany, upowszechniany”
. Dzisiejsza uroczystość jeszcze raz przypomina nam, że powinniśmy prowadzić ludzi do Chrystusa, dać Go poznać w społeczeństwie słowem i przykładem: w zakładzie pracy, w szpitalach, na uniwersytecie, w biurze, w którym pracujemy...
Rzuć okiem dokoła i zobacz: Twoi synowie przychodzą z daleka. Twoi synowie zdążają do Ciebie z każdego miejsca na ziemi, żyją w każdych warukach, jakie tylko można sobie wyobrazić. Idą do Boga, choćby wydawali się bardzo od niego oddaleni. W naszych sercach rozbrzmiewa zaproszenie, które po latach Pan skieruje do tych, którzy pójdą za Nim: Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody (Mt 28, 19). Nieważne, jak bardzo daleko znajdują się nasi krewni, przyjaciele lub koledzy. Łaska Boża jest potężniejsza, a z jej pomocą możemy przyczynić się do tego, iż przyłączą się oni do nas w wielbieniu Jezusa.
Nie przystępujmy dzisiaj do Jezusa z pustymi rękami. On nie potrzebuje naszych darów, gdyż jest Panem wszystkiego, co istnieje, ale pragnie wielkoduszności naszych serc, by w ten sposób się powiększały i mogły dzięki temu otrzymać więcej łask i dóbr. Dziś „ofiarujemy kadzidło rozmodlonego ducha, ofiarujemy mirrę umartwionego ciała, ofiarujemy złoto intencji doskonałej w każdej czynności”
.
A gdy będziemy prosić o coś Mędrców, jako że są oni świętymi i mogą wstawiać się za nami w niebie, nie prośmy ich o złoto, kadzidło i mirrę dla siebie. Prośmy ich raczej, aby nam pokazali drogę do Jezusa, prośmy o siłę i pokorę, by sprostać temu najważniejszemu zadaniu, jakim jest dotarcie do Niego. 

Oni zaś, wysłuchawszy króla, ruszyli w drogę. A oto gwiazda, którą widzieli na Wschodzie, postępowała przed nimi, aż przyszła i zatrzymała się nad miejscem, gdzie było Dziecię. Gdy ujrzeli gwiazdę, bardzo się uradowali (Mt 2, 9-10). Nieopisaną radość przynosi spotkanie z Bogiem, którego szukało się za pomocą wszelkich środków i z całych sił duszy.
Weszli do domu i zobaczyli Dziecię z Matką Jego, Maryją; padli na twarz i oddali Mu pokłon. I otworzywszy swe skarby, ofiarowali Mu dary: złoto, kadzidło i mirrę (Mt 2, 11). Były to dary wysoko cenione na Wschodzie. „I to samo Dziecię, które przyjęło podarunki od Mędrców, pozostaje ciągle Tym, przed którym wszyscy ludzie i narody «otwierają swe skarby».
W tym akcie otwarcia się przed Bogiem wcielonym dary ducha ludzkiego nabierają szczególnej wartości”
.

* Medytacja na dzisiejszy dzień znajduje się także w tomie I.
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